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UWAGA: P r e n u m e r a t*  
Brąz w s z e lk ie  na leżnośc i  
p rze sy ła n o  p o cz tą ,  na le ­
ży a d r e s o w a ć  j a k  n as tą -  
p c je :

PAWEŁ URBANIAK 
Łćtlź, P rz e ja zd  Nr. ł,

„Praca".

Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorom..................

Redaktor przyjmuje wo wtorki l piątki 
......... od 5 — 7 wieczorom. .........

S e k r e t a r j a t  R e d a k c j i  o t w a r t y  d l a  pu­
b l i c z n o ś c i  od O — 3 w i e c z .  c o d z i e n n i * .
Rękopisów n lenadaiąoych  »I* i a  d r u k u  Rodilccfa 
--------------  nie zwrioi. --------------
Artykuły be: oznaczenia hoaor*rJam uwaisai 
— — — tą z« bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZBN: 
Przed tekstem tak. 40.— 
wtekicl* mk. 50.—reki* 
my mk. 26.—, nikrolog 
mk. 20—, keraunlkat.Y 
mk. 25, zwyczłjne mk. '1 
za wiersz nomp3r«!owy 

jednodniowy.
Ogłoszeni# d r a i n e  4.— i* 
za w yraz ,  d l t  p o » * u * u jv  

cvc!i prasy 2 .— 
Ogłoszenia zamiejteowe o 
50 proc. d ro ie j .  — Zajr*- 
H tc zn e o  10J proe. d ro ie i .  
Ogt-3M«nla u i s y t a a i  f>» 
fr.ó rii:?. j ) j: j j ,  łtJiil

R takcja i administracja Przejazd Ws 8
j^Łina

T E L E F O N  M  S 2 .
ronCCTSSEl ''.¿»SBlUUKHaULJKZR

Kenta czekowa P. K. 0.60113
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O d  A d m i n i s t r a c j i .
Uprzedzamy Szanownych pre­

numeratorów, że kartki wysyłane 
przez nas bez stempla nie mogą w  
żadnym razie służyć jako kwit, tyl­
ko jako zawiadomienie. Po zapła­
ceniu należności należy żąd a ć  spe­
cjalnego pokwitowania z naszym 
stemplem. Upominamy również, że 
termin wpłacania prenumeraty za 
miesiąc *. lipiec i sierpień kończy sią 
55 dniem 30-ym b. m.; wysyłką ga­
zet wstrzymamy.

Przed orzeczeniem 
R a d y  Ligi N a r o d ó w .

$  r s z i a  n i e p o m y ś l n e j  d e c y z j i  B r i a n d  
ustąpi?

W A R S Z A W A ,  20 . — Paryskie sfery 
tb iiżo n e  do Briauda poclaią, i *  w razie 
Biepomyślnej dla Po lsk i decyzji w sprawie
O .  Śląski, D r  and poda się d o  d ym is ji.

C H O R S E A ,  20.—  Sprawa stanowiska 
Brtanda na Radzie N a j w y i ; i e {  będzie 
praedmiotem dyskusji w  fobie depu tow a­
nych. 0 .)i n |a  publiczna francuska jest za 
tesn, by Francja nie odstąpiła od granicy, 
Jaką projektowała na G .  p i ą t k o .

Fakt, mogący mieć przykra n a s t ę p s t w a .
R Z y M ,  2 1 .  ( P A T . )  „ J o u r n a l e  di I t a ­

lia " p o d a je ,  ie  L i g a  N a r o d ó w  m a  z a l i -

ł:z y ć  W i o c h y  do d r u g i«)  kla ay m o c a r s t w , 
ak  C h i n y ,  Japonję l I n d } * .  D s i - n n i k  
u w a ż a  t o  za  obraeę W ł o c h ,  będącą d iie -  

łe m  angielsko- fr a n c u s k im . i d o n o s i ,  i e  
z a s t ę p c y  W i o c h  o t r z y m a j ą  p o lecenie 
za p r o t e s t o w a n i a  p r ze c iw  t e m u .

I s r o r  n i e r a i s e k i  w  p o w i e c i e  e m s k i m .
BYTOM, 21 (PAT) Kiedy Niemcy 

dcwi:dzicii się, źe nawet Anglją skłania 
'.lię ćo przyznania Polsce części powiatu 
oleskiego wraz z ra. Olescem rozpoczęli 
wśróa ludn ś:i pow. oleskiego zbierać 
podpisy pod deklajację, oświadczając, ¿e 
pragnie p.zostać przy Niemcach. Poipi- 
sy te wymuszano z gwałtem zwłaszcza w 
tych gminach, które oświadczyły się za 
Polską. Ludność ze strachu przez Zel- 
bsutiem podpisywała deklaracje, powia­
dom.ia iedualc o tem koatrolera koal cyj- 
nego, ż ;  podpisy zostały wymuszone. 
Między ludnością znaleźli się odważni Po­
lacy, którzy odmówili podpisu. Niemcy 
mszczą się obecnie na nich w okrutny 
sposób.

BYTOM, 21 (PAT) Z Oleśna do­
noszą: niemiecka ludność Oleśna i 
powiatu zgromadziła się w środę 
przed mieszkaniem angielskiego kon­
trolera powiatowego i protestowała 
przeciwko zamierzonemu rzekomo 
przyłączenie powiatu do Polski.

— a ...

Przacjwko woinniu handlowi 
i d re ż p ie  w lielkopclsse.

POZNAN, 21. Dzielnicę wielkopol- 
sko-porrorską o /a rnę ło  w cstdtn^ch kilku 
dniach wrz.enie, któro obecnie doszło do 
znacznego napięcia.

Jufc od szeregu tygodni nagfy skok 
drożyzny wakutePt wptowndzeni» wolne­
go handlu spcwcJows* nioraiowoienie 
zwłaszcza w iycii koiach spałiczr.ych, 
Móre utrzymują się ze stałych poborów 
a  więc wśród robotni..ów i urzędników 
państwowych i prywatnych. W tych wa­
runkach szerzy  aię »¿ifacjo, która zna- 
łr.zła wyras w wieca':^, pochodach i de­
monstracjach szczególnie w Poznaniu, 
Kościanie» Rawiczu i Lesznie.

rO Z N A N , 21. (wł.) l lu o h  prze­
ciwko wołnemti handlowi przybrał 
w  ostatnich dwuch dniach rozmiary 
duże. W szczególncści rozszerzył 
się on bardzo wrskutek tego. ie  ko­
lejarze dyrekcji poznańskiej i gdań- 
sko^-pomorsktej postawili żądania go­
spodarcze, wobec nie spełnienia ich 
ogłosili ogólny strajk w poniedzia­
łek 22 od godz. 6 rano.

POZNAN, 22. Między władzami 
państwoweini tutejszemi i rządem w 
Warszawie oibyw a się wskutek teijo 
ustawiczna wymiana wiadomości i za­
rządzeń. Rząd warszawski stoi na tem 
stanowisku, źe . p o i  g r . i b ą  strajku z 
oznaczonym terminem dzieląc r.i« m c ii .  
Natomiast skłonny jest rząd roxwa'-yd 
żądania w spokojnych warunkach. W 
szczcgólriości m a ą  być powzięte nowe 
postanowienia w sprawia zal czer.ta miej­
scowości b. dzielnicy pruskiej do klas, 
od których zależy wyisza płaca.

POZNAN, 21. Pisma ćoniosiy o 
krwawych zajściach w Rawiczu, gdzie w 
piątek robotnicy urządzili strajk gene­
ralny na znak protestu przeciwko dro- 
iyźnie. Między robotni ami, a żandar­
merią przyszło do starcia. Robotnicy 
*ąatakov;aii żandarmerię kijami i kamie­
niami. Żandarmeria dała ognia, wsku­
tek czego 7 osób zostało zabitych a 
kilkanaście rannych.

Również w Toruniu odbyia się de­
monstracja b e z r o b o t n y c h .  Robotnicy wy­
siali delegację do prezydenta miasta, 
który oświadczył jm, że miasto dla bra­
ku środków nie może zatrudniać więk­
szej liczby bezrobotnych. Gdy delegaci 
oświadczyli, że n‘>e odstąpią dopóki nie 
otrzymają konkretnego przyrzeczenia, 
zawezwsno policje, która usunnła dele­
gatów z biura. Demonstranci rozeszli 
•ię do domów.

S y t u a c j a  w  R o s j i .
S t r a c h  m a  w i e l k i 8  o c z y .

B Y T O M  2 1 .  ( P A T ) .  N i e m i e c k i  
organ k o m u n i s t y c z n y  „ R o t o  F a h n a “  p r z y ­
n o s i  p t .  „ P r e c z  z  k a p i t a l i s t y c z n ą  o f e a -  
s y w ą  g ł u d o w ą *  o d e z w ę  e g z e k u t y w y  m i ę ­

dzynarodówki komunistycznej, datowany 
z Moskwy z dnia 12 sierpnia, w której 
komuniści twierdzą, iż obecny głód w 
Rosji jest dla wszystkich rządów kapi­
talistycznych upragnionym sojusznikiem 
w walce przeciwko państwu sowieckie­
mu. Stwierdza to, mówi odezwa, w 
pierwszej linji rząd francuski, który 
przygotowuje przeciwko Rosji sowieckiej 
wielki cios w ten sposób, iż gromadzi 
lia G. Śląsku wielkie siły wojskowe, aby 
oprócz terytorjum nad Kuhrą także ob­
szar górnośląski trzymać pod grozą ar­
mat francuskich, aby z G. Siąska uczy­
nić podstawę wojskową przeciwko Rosji 
sowieckiej.

D l a t e g o  Międzynarodówka komuni­
styczna w z y w a  wszystkich komunistów 
całego ś w ia ta , a przedewszystkiem nie­
m ie c k ic h , a b y  zniszczyli wszystkie tran ■ 
sporty Wojskowe przesyłane na Górny 
o !q s k . * . . .

O d p o w i e d ź  Rufłi i in ji  n a  p o d e j r z e n i e
s o w i e c k i e .

BUKARESZT, 21. (PAT) Radjo. Rada 
ministrów zebrała się w:z-.jraj po poł. ża­
by  ̂ jadać notę rządu bolszewickiego któ­
rej ton oskarża Rumunję o zachowanie 
s ę wybitnie nieprzyjacielskie wzgiędem 
Risji. W odpowiedzi wysłanej do rządu 
sowietów zaznacza r ;ąJ  ruiauński, ż i 
błędne są wszystkie przypuszczenia rządu 
sowieckiego co do rzeko.nego antybolsze- 
wickiego zachowania się Rumunii na’gri- 
nicy iosyjskiej. Przy tej sposobności 
przypomina nota rumuńsk1, że od 4 mie­
sięcy oczekuje prezes delegacji rumuń­
skiej odpowiedzi rządu sowieckiego w kwe- 
stji rokowań rosyjsko-rumuńskieb. Po­
mimo to zaznacza powtórnie rząd rumuń­
ski, że je^o niezłomną wolą jest utrzyma­
nie z Rosją jaknajlepszych sąsiedzkich 
stosunków.

Projekt anfltelski.
CHORSEA, 21. (PAT.) R. Angielscy 

delegaci są już gotowi do wzięcia u- 
działu w paryskich obradach między­
narodowej komisji ratunkowej dla Rosji. 
Data posiedzenia tej komisji nie jest 
jeszcze ustalona. Francja dotąd nie 
wyznaczyli swoich reprezentantów. Pre­
zes angielskiej delegacji Filip Lloyd 
Greane, który przestudiował plan akcji 
ratunkowa] stwierdza, źe s!y stan ko­
munikacji Rosji będzie poważną prse- 
«zkodą w rozwinięciu energicznej a cji 
ratunkowej.

Teren głodewy ma być podzielony 
na odcinki według głodowych arterji 
komunikacyjnych, ti. dróg kolsi, Ltórych 
Część udeło się «owieiom uruchomić. 
Oddziały techniczna wysyłane naprzód 
mają naprawiać mosty, aby umożliwić 
dowóz żywności automobilami cijżaro- 

„ wymi. R z ą d  angielski porozumiewał się 
p r o w i z o r y c z n i e  z r z ą d e m  sowietów. Kon­
trola państw europejskich szłaby w
2 kierunkach, a to za pośrednictwem 
komisjf, która na miejscu badałaby do­
kładnie stan ktnestji {,’łodowej, oraz za 
pośrednictwem komisji rozdzielczych 
złożonych z delegatów państw i dele­
gatów sowieckich a czuwających nad 
równomiernym rozdziałem i nienaduiy- | 
waniu pomocy dla celów politycznych.

A m e r y k a ń s k i  s p o s ó b .
CHORSEA, 21 4PAT) R. -D^legsci 

emerykańscy wysunęli projekt zwalczania 
głcdu w Rosji stref imi a* wzór akcji wo­
jennej i stopniowego zajmowania terenu 
objętego głodem.

Punkty wyjścia lei akcji byłyby w 
kilku o^niikach ratunkowych. Stopniowo 
tlepszanoby środki komunikacji i w ten 
sposób zwrl:;anoby skutecznie głód. Lud­
ność terenów obeisaow.ir.ych akcją ratun­
kową musiahby się skupiać do pewnego 
stopnia w centrach dla uiatwicnia dostar­
czania jej iywaof*;.

W  p r z e d e d n i u  n o w y c h  k a n c e s y j .
B ER LI N ,  21 (I AT) Telegr. Conpa^a. 

.Głos Rojji" dowiadu,e się z kcł dobrze 
poinfjrmowanych, źe pomiędzy grapami 
angiilikicb, niemieckich i araeryi. rt .kic;i 
przemysłowców to /¿ą s ę rokowa;:*» « 
sprawie koncesji dla odbudowy Petersb-u- 
ga i Odesy, jak lównież odbudowy ia- 
biyk broni i kolei. Koncesje to mam °* 
bowiązywać na pizeciąg lat 40.

NOWY JORK, 21-go (PAT) Telegr. 
Corapai'n. Rząd sowiecki zakupił w No- 
wym Jorku u pewnej firmy angielskiej 
zboża na 1 miljoo funtów szlerhn^ów. Vv 
kołach finansowych budzi zainteresowa­
nie czy rząd sowiecki będzie mA^ł zapł/.- 
Cić tak wysoką sumę.

Anglją i Irlandja.
Nowe rokowania.

CHORSEA, 2i. ( P A T )  li. W 
Izbie  gm in  na zapy tan ie ,  czy n ą d  
a n g ie lsk i  p rzy ją ł już warunki sliin- 
feinistów', j a k  o tem donosiły p ew ­
ne  koła, odpow iedzia ł p rem jer ,  iż 
n ie  p rzy ję to  w a ru n k ó w  p odyk tow a­
n y c h  przez  s in n fe in is tó w  lecz w dro  
żono n ow e  ro k o w an ia ,  aby  umożli­
w ić  obu s tronom  w y n a lez ien ie  p la t­
fo rm y po rozum ien ia .

Rosja i Nismcy nawiązują stosunki han­
dlowe z Polską.

WARSZAWA, 21. Jak słychać, Kras- 
sin w podróży swojej do B:rlina zatrzy­
ma się w W arszawie  dla zbadan ia  warun­
ków nawiązania stosunków banulowych 
między Polską a Rosją.

BERLIn, 21. „Bari. Beorsen Ztg,* 
donosi, że w najbliższym czasie związek 
przemysłowców niemieckich ma zrobii 
rządowi polskiemu konkretną propozycję 
dostarcz;nia Polsce całego szeregu aiezbid- 
njc.i jej artykułów na bardzo korzystnych 
warunkach. ,Usunięcie trudności wywo­
zowych zwią^Ck bierce na siebie.

S t r a j k  t r a m w a j a r z y  w W a r s z a w i e .
WARSZAWA, 21. (PAT) — Diii wy­

buchł tutaj strajk tramwajarzy, opsri y />a 
podłożu ekonomiczne m. Tramwaje nie kar- 
suią.
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Konkordat ze stolicy apostolskiej.
W A R S Z A W A ,  2 1 .  P r z e z  t z y  osta­

tnie dni e b ra lo w a ła  specjalna k o m  -Ja 
m iędzym inisttrjalna z  u d z i a 'e n  eksper­
tó w  nad projektem konkor.-atu m iędzy 
Polską i  Stolicy S w lę t t .  P rzy ję ty  p o  wy­
czerpujących rozprawach projekt konkor­
datu oparty jest ns ref:racie pro f .  Wtad. 
Abraham a ze L w o w a ,  najznakom itszego 
dziś kanonisty i historyka kościoła w 
Polsce.

P o l s k i  r e k o r d  s p o r t o w y .
W A R S Z A W A ,  ‘2 i r  ( P A T )  -  D r lś  na 

D . ’ :’ :s » c h  ua torze wyści:,r > * y m  W arszaw - 
akieg> T o w .  cyklistó v L i i ł g «  zd >był » . . w y  
rekord szybkości w P d  ce ua 1 ki. w c z » -  
sie 1 m. 14  sek. (rekord światowy 1 m.
14 s. 2-5 sekundy.

i i a d o m o ś c )  t e l e g r a f i c z n e .
(— ) M i ę d z y s o j u s z n i c z a  k o m is ja  p o - 

Jjrialu m a j ą t k u  p a ń s t w o w e g o  w  G d a ń -  
*k u  k o m u n i k u j e ,  że  R a d a  a m b a s a d o r ó w  
na p o s ie d ze n iu  w  dniu 18 b m . z a t w i e r ­
d ziła  p r z y d z i a ł  m a j ą t k u  p a ń s t w o w e g o , 
d o k o n a n y  w  G d a ń s k u  na r z e c z  P o l a k i  i 
G d a ń s k a .

(— )  S t a t y s t y k a  p o r t o w a  z a  u b .  t y ­
d zie ń  w  G d a ń s k u  w y k a z u j e :  D o  p o r t u  
p r z y b y ł o  o k o ł o  7 1  o k r ę t ó w ,  w  t y m  6 
jo d  fla gą  p o ls k ą . N a  ła d u n e k  ty c h  o - 
l ; t ó w  o J a d a  się m ą k a ,  ś le d zie , w » g i e l ,  
torf, c e m e n t ,  b a w ę łn a  i a ^ ó r y .  W  ty m  
s a m y m  c zasie  o p u śc iło  p o r t  g da ński 65 
o k r ę t ó w ,  z  t t m  3 p o d  fiegą pols ą. 
Ł a d u n e k  t y c h  o k r ę t ó w  t w o r z y ł y  g łó w n ie  
fowary p r z e z n a c z o n e  dla p a ń s tw  b a ł ­
ty c k ic h .

(—) R z ą d  Bow iecki o ś w i a d c z y ł ,  t e  
nie m o ż a  p r z y z n a ć  misji a m e r y k a ń s k ie j  
prftwa n ie o g ra n ic zo n e j k o n tr o li  r o z d z i a ł u  
ż y w n o ś c i  m i e d z y  g ło d u ją c ą  lu d n o ś ć .

i —) R z ą d  r u m u ń s k i  p o sta n o w ił nie 
w p u s z c z a ć  d o  R u m u n j i  u c h o d ź c ó w  r o ­
sy skich p r z y b y ł y c h  d o  B ; s a r a b j i .

(— ) L o n d y ń s k i  . D a i l y  H e r a l d "  p o ­
da je s t a t y s t y k ę  c h o l e r y  w  R o s ji .  O d  
stycznia d o  m aja b y ło  20196 w y p a d k ó w . 
W  m a ju  3-153, d o  k o ń c a  lipca 1 1 5o5, 
w y p a d k ó w . J e s t  t o  u r z ę d o w a  s t a t y ­
s ty  a s o w ie c k a , k t ó r ą  b rać  n a le ż y  z  z a -
• » T ę ż e n i e m  g d y ż  n ie  ¡«•st c n a  x u p t .ł n ą a

(-—)  D o  K o l o n j i  p r z y b y ł  oddział 
w o j s k  a n g i e l s k i c h  w sile 1700 ludzi 
p r z e z n a c z o n y  na O .  Ś l ą s k ,  gdzie udaje 
t?i«j 22 b m .

( — ) R ' i ą d  h i s z p a ń s k i  w y s ł a ł  
z n a c z n o  p o s i ł k i  d o  Marrokka, p r z y  
p o m o c y  k t ó r y c h  spodziewa- się z u ­
p e ł n i e  o p a n v  .a<5 s y t u a c j ę  p o w s t a ń ­
c z ą .  J e d e n  z e  z b u n t o w a n y c h  s z c z e ­
l i w  p r z e s z e d ł  j u ż  na s t r o n ę  w o j s k  
h i s z p a ń s k i c h .

„  (— ) O f e n s y w a  g r o c k a  p r z e c i w k o  
T u r k o m  p o s u n ę ł a  się na c a ł y m  f r o n c i e
o 86 k i m .  G ł ó w n o  u d e r z e n i e  k i e r u j e  sią 
na p ó łn o c .

— o —
(— ) N a  l i n j i  k o l e j o w e j  P ł y ć w i a —  

R o g ó w ,  p o d c z a s  k r z y ż o w a n i a  p o c i ą g ó w ,  
n a s tą p iło  z d e r z e n i e  o t w a r t y c h  d r z w i  w a ­
g o n o w y c h ,  p r z e r a ż a j ą c o  w s w y c h  sk u t ­

k a c h .  S t o j ą c y  p r z y  d r z w i a c h -  d w a j  p a ­
s a ż e r o w ie  p o n ie ś li  ś m ie r ć  na m ie js c u ,  
w s k u t e k  p i k n i ę c i a  c z a s z e k .

(— ) P o z n a ń s k i e  t u t e j s z e  k o ł a  p r z e ­
m y s ł o w e  p o c z y n i ł y  w m i n i s t e r s t w i e  k o ­
lei ż e l a z n y c h  k r o k i  c e le m  z a p e w n i e n i a  
b e zp o ś re d n ie j  k o m u n i k a c j i  o s o b o w e j 
m ił j d z y  L w o w e m  i P o z n a n i e m  p r z e z  
W a r s z a w ę  w  d n iu  o t w a r c i a  w e  L w o w i e  
T a r g ó w  W s c h o d n i c h .

^  i — ) Z  F o z n a n i a  d o n o s z ą :  20 b m . 
k i l k u s e t  b e z r o b o t n y c h  d e m o n s t r o w a ł o  
p r z e  r a t u s z e m .  D o  m a g i s t r a t u  w y s ł a n o  
d e le g a c ję  p o c z e m  u d a n o  się w p o c h o ­
d z i e  p r z e d  z a m e k .  P r z e b i e g  d e m o n s t r a ­
cji b y ł  s p o k o j n y .

(— ) W  z w i ą z k u  z  p r z y j a z d e m  do 
W a r s z a w y  po6ła n i e m i e c k ie g o  P .  S c h o e ­
na p r z y ś p i e s z o n a  z o s t a ł a  s p r a w a  n o m i ­
nacji po s ła  p o l s k ie g o  w  B e r l i n i e .  M i a ­
n o w ic ie  d e k r e t  o n o m i n a c j i  na p o s ła  p .  
M a d e j s k i e g o  z o s t a n ie  p o d p i s a n a  w  n a j­
b l i ż s z y c h  d n ia c h .

(— ) R a d a  m in is tró w  na p o s ie d z e ­
n iu  w dn. lfi b m . r o z p a t r y w a ł a  « p r a w e  
G .  Ś lą sk a  w z w i ą z k u  z  p r z e k a z a n i e m  jqf 
uchwałą R a d y  N a j w y ż s z e j  *  L i d z e  N a r o ­
dów. P o z a t e m  m .  in. R a d a  m i n i s t r ó w  
p r z y j ę ł a  p r o j e k t  u s t a w y  o p o d s t a w o w y c h  
p r a w a c h  i o b o w i ą z k a c h  o fic e r ó w  w o j s k  
w b i u c l ; .

K ą c i k i e m .
P o ć s t s k  o d  o b c u ? i r a ’ o w c ó a ł  
ź r ó d ło m d o c h o d u  d la  -» : a r b u

W prasie warszawskie, coraz czę­
ściej podnoszą głos, żo nasza Rzeczpo­
spolita—mniejsza z czyjej winy — stała 
się jakimś zajazdem czy domem pub li­
cznym dla wszystkich, komu źlo w swo­
jej ojczyźnie, kto ma chęć zrobić dobry 
„geszeft“ czy „business“, dla w szyst­
kich, kto wogóle ma chęć do r a s  p r z y ­
jechać i pomieszkać lub nawet zamie­
szkać. J e s t  zakaz, je s t  rejestracja  obco­
krajowców—ale to wszystko na papio- 
rzo—to owa przysłowiowa „gorąca b la ­
cha“, co to jak  ostygnio... a obcokra­
jowców coraz więcej, nam coraz cia niej 
—nam, rdzennym -gospodarzom toj z ie­
mi grozi formalny zalew przez żywioły 
obco. I óki tego będzie?

„Kur. Por.“ pisze: Zanim czynniki 
odnośne obm yślą środki bardziej rad y ­
kalno niż dotychczasowo, aby złomu za ­
rad z ić—czy by nio było na czasie u s ta ­
nowić jak iś  wysoki podatek (od 100 mk. 
dziennie) od każdego obcokrajowca 
przybywającego w  granico Rzeczypospo­
litej w interesach osobistych? Panowie 
ci przoważnio robią doskonałe interosy 
na nasze| walucie Tym czasem  skarb  z  
tego mógłby mieć bardzo pokaźny do ­
chód.

C / y  b y  się nie w a r to  n a d  te m  z a ­
stanowić?

Kwiaty i chwasty.
Jah  u nas Lezfcjjrnio b cg zcą  

na przŁCiay.niciwie.
N ie d a w n o  w W arszawie odebrano od 

konduktora w agonów  sypialnych walizkę 
z  pieniędzmi. P o  przeliczeniu su m y oka­
zało się, ie  wynosi ona 294 tys. m k . nie­
mieckich. K o n d u k to r  tłotnuczył się. iż  wa­
lizką dostał od nie znajom ego pasażera w 
G d a ń s k o ,  z  p r o ś b y  b / z a w ió z ł  ją do 
W arsziwy na ul. Ku p ie cką. P o d  adresem 
podanym mieszka niejaki Szplegetm an, 
rzekomo posiadzjący w  G laósk u  efclep 
z  msn : f iktur*. Kewizja p rze r r o w r d zo n a  
u n e g o  »it:  wydała żad n e go  rezultetu, 
właściciel r a i r f z k i n i a  jesi w  W arszaw ie 
Chwilowa nieobecny. T a je m n i c z ą  zaw arto ­
ścią w  lizUi za <;ły się władza śledcze.

Z powodu ta^ie^o faktu' , D z ie n n ik  
Gdań3ki* o ś w ia dc za , że k o n d u k to rzy  p o ­
ciągów pośpiesznych, a zwłaszcza w ago - 
i ó » sypialnvch, kursujących między G d a ń ­
skiem a W a r s z a w ą , to dziś m iljo ne rzy, 
tsk bowiem d u ż o  zarabiają aa p r z e w o ż e ­
niu ró żn y c h  rze czy z  W a rs za w y  do G d a ń ­
ska i odwrotnie. i

D z i ę k i  takim wysokim  zaro b k o m , w y ­
pływającym z  p rzim y tn ic tw a  i uielegalne- 
go przewożenia różnych rze c zy , k o n d u k to ­
r z y  w agonćw  sypialnych naldtą w G d a ń ­
sku do osób najszumniej bawiących się. 
P ra w d ziw a  arystokracjal

C z y ż b y  nie było sposobu ujęcia tyeh 
panów  w ręce sprawiedliwości?»

migawki.
P obożny  „paskarz".
(jw) „Słowo Kujawskie" opo­

wiada następujący prawdziwy fakt: 
Pewien mieszkaniec Szpetalu Dol­
nego, pod Włocławkiem, nabywszy 
różnych jarzyn na sumę 1 8 0 0 0  mk., 
sprzedał ten towar na rynku wło­
cławskim za 4 0 . 0 0 0  mk.

Po dokonanej tranzakcji udał 
się do proboszcza, któremu z naiwno­
ścią opowiedział pomyślnie załatwio­
ną sprzedaż ofiarując sto mk. na mszę 
dziękczynną. Proboszcz tak „hojnej“ 
ofiary nic przyjął.

W ojskow e Igrzyska Spor­
towe.

(Pierw sze d zie ń  ćwiczeń).
20 b. m. na placu Hallera o d b y ły  

się w ojskow e igrzyska sportowe, w k t ó ­
rych p zzy ję ly  udział: 31 r .  S. K (. 2 * -  p.
S. K . ,  29 p. S .  K ,  87 p .p .,  10 p .p..  18 p .p . ,
4 D  on t a b e r ó y ,  10 p. u. p., 30 p . p. i 
D o w .  10 d y w i z ^  pieck#ty.

Ju tę  s tanowi ' :  pułk.  K u c h i s k a , ’ szef 
sztaba pułk.  Małachowski ,  d-ca 10 dywizji ,  
mjr. Ju l ia n  SchimaK, dow. 1|18 p.p. kpf. 
St. Walewski ,  kier. Wydz.  I l l -a Sztabu i 
W. Ta ubwu rc e l ,  n e z e s  Łódzkiego  Klubu
S, :or to* e go.  G ów n y n  i sędz iami bv]i 
por.  O bru b a ń sk i ,  pper.  Gnciusk i ,  A. K o ­
walski  i t<t

Z a w o d y  w piłkę no żn ą  p om iędzy 
dreży.-iami 30 p. S .  K .  i 31 p. S. K .  dały 
w ynik — 1.-5 (1 :4 ) ,  za w o d y  m ię dzy  18 p .p .  
a 38 S . K .  — 0:4 (0:1).

W  skoku w z w y ż  z  rozbiegiem rekord 
osiągnął, biorąc pierwszą nagrodę por. 
N i k o n . ecznikoff z  28 p. S. K .  (nr. 32), 
d ru g ą  szereg. Kośliński z  14 p.p. (nT. 2S), 
kapr. Stanisławski Fran ciszek z  18 p .p .  
(nr. 70 ). W  s k o k u  w dal z  rozbiegiem 
pierwszą nagrodę z d o b y ł strzelec Zawiasa 
ł  28 p. S .  K .  (nr. 35).

W  biegu płaskim na 1500 metrów 
z w y  i ę iy ł  szer. Zaw iasa (nr. 35) w  8 m i­
n u ty 46 sekund, drugi p r zy b y ł  kapr. S zę -  
kalewski (nr. 3 7 ) ,  trzeci Socha Juljan (nr. 
46) i czwarty nr. 59.

Obszerniejsze sprawozdanie z  prze­
biegu igrzysk w dniu 20 i 21 b. m. po­
dam y w numerze nastę pnym , ograniczając 
s i ;  na razie do stwierdzenia faktu, i e  roz­
w i n i e  zam iłow ania d o  spoitu wśród 
a rm ji. znajdującej się na stopie p okojo­
wej, « s ł u g u j e  ze wszechmiar na p ochw a­
łę i corąc? zainteresowanie sią oraz 
ewentualny ws. ółudział w igrzyskach k l u ­
bów sp o rto w y c h  cywilnych.

S t. S . S . {

S p r a w y  r o b o t n i c z e
U r n o w a  c e g i e l n i  z  w ł a ś c i ­

c i e l a m i .
T o m i ę d a y  w ł a ś c i c i e l a m i  c e g i e ln i  w 

o s o b a c h  p p .  O .  K r a u z e g o ,  J .  M e i s s n e r a ,
A .  R ó ż k a  (c e g . , C h o c h l o “} .  E .  P i l z a ,  
(ceg. A u g u s t y n a “ ',  K .  F i s z e r a  (c e g . F i ­
s z e r  I O b o r m a m ,  S z t r a u c h a  z  r a m i e n i a  
M a g i s t r a t u  z  j e d n e j  B t r o n y  i  Z w .  Z a w .  
R o b .  B u d o w l a n o - D r z e w n y c h  i J K k r e w n .  
Z a w ó d .  Z j n r l n .  Z a w .  P o l s k . ,  r e p r e z e n t o ­
w a n y  p r z e z  p. J .  B e d n a r c z y k a  z  d r u g i e j  
s t r o n y ,  p r z y  u d z i a l e  I n s p e k t o r a  P r a c y  
H I  O k r ę g u *  W ł .  W o j t k i e w i c z u ,  z a w a r t a  
z o s t a ł a  w  d n . iii b m .  1921 r .  na s k u t e k  
r o k o w a ń  p r z e p r o w a d z o n y c h  w  d n .  10 
u m o w a ,  n a  z a s a d z i o  k t ó r e j  p ł a c e  r o b o t ­
n i k ó w  c e g i e ln i ,  u s t a l o n e  w  d u i u  23-go 
c z e r w c a  r b .  p o d n ie s io n e  z o s t a j ą  o 4 0 * i 
w y n o s z ą :  d l a  s t r y c h a r z a  m k .  1 1 2 0  o d  
1000 c e g ie ł ,  z a  n a w ó z k ę  m k .  168 o d  
1000 ce g ie ł,  z a  u s t a w i e n i e  m k .  84 o d  
1000 c e g ie ł ,  z a  w y w o ż o n i o  m k .  1 1 2  o d  
1000 cbgieł d o  w o z u ,  z a  w y w o ż e n i e  m k .  
140 o ł  JODO c e g ie ł n a  p l a c ,  z a  w y p a l e -  
n io  m k .  1 1 2  o d  1000 c e g ie ł ,  d n i ó w k a  m k .  
4 PO d z i e n n i e .

P l a c e  p o w y ż s z e  o b o w i ą z u j ą  o d  d n .
0 s ie r p n ia  1921 r

w »

Kalendarzyk.
Dzfś Jaanny  
Jutro F i t  i pa
Wschód słońca, 
Zachód

Wschód k s ię f /ca  
Zachód

4 m . 58 
7  in. 1 1
7  ra. 49 
7  m. 55

—  R¿Dr{janiz8oja U . S .  W ojsk w  p r z y ­
szłym tygodniu ¿rakcńczona. Or¡?anaac¡a 
powLojoau m i n ib it tí tv r *  spraw w ojskow ych 
ma wejtć w tyc ie  z  <ln. 22 b m . O r g a a j .  
zaeja p rze w id u je  5 odd zia łó w  sztabu ge­
neralnego. 10  departamentów i wojskową 
kontrolę generalnq. N a  czele ministerstwa 
stanie gen. Sosnkow ski, na czele szefo- 
Łiw a sztabu gen. S i k o * * k i ,  na c ztle  s z i -  
fostwa administracji g « 1- Michaełis.

— Zjazd wojewodów. Minister spr. 
wewn. zvrdu;e do Warszawy n i  dz iiń  26  
bm. zjazd wojewodów. N i  zjeździć tym  
między inn?mi będzie omawiana sprawa 
organizowania, pryy udziale społeczeń­
stwa, komitetów w®jewóilzk ch, powiato­
wych, rejonowych i gminnych, powala­
nych Oo niesienia ponowy tcpatrjaniom.

— Liczebność naszej policji. N a  
ostatniej k*n f¿rencji prasowej G ł .  K o ­
medy Policji P a ń łt* * w ej ,  p r ze d s ta w i« »»  
organizacji policji w Paisce: M a m y  31,000 
fun kc jO H srj«s*ó w  p üeji w cnie} R ¿ e c *y -  
p » » p o iit« j .  S y a t e «  d z a h c i a  policji p i l ­
skiej o p isr*  się na iastdech z a p o b i e « * 8 * *  
przestępstwoaa i diatsg« z w f ó :o i i o  «  
b »c in ą  uwagę p r ze d e w a zy s tk ie »  * *  s ła ib ę  
p re w e n c y j«» .  zapobisgawc¿íi, e ^ y  ly » c a a -  
śem w Rosji stosewasą była metofli M .  
presyjna. Policjaat z sw iał się t a n  do- 
p ero wtedy, kiedy fakt zastał dakeaany. 
T e n  sam system w nieco odmiennej for­
ra;«  lstniai w byłej dzielni y praskiej.

—  W X X  wtefcu Z a m i e s z k a ła  p r z y  
ul. B rałrrsfciej 24, J ó z e f a  T e g o s  z a w i a ­
d o m iła  p a lic ie , i ż  sr-ai 1ą p o b ił  d o t k liw ie  
p o c z e m , * k o r z y s t * w * e y  z  je j n ie o b e c n o - 
éci, s k ra d ł jej r ó t n e  r z e c z y  i zb ie g ł.

— Wiec. Sprawozdanie % w i$- 
cu sprawozdawczego z działalności 
czionków Magistratu i radnych frak­
cji NPR — damy w numerze jutrzej­
szym.

— Uruchomienie w o je w ó d ztw  mało­
polskich. W e d łu g  o ś w ia d c z e n ia  m in istra  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w o j e w ó d z t w a  m a ­
ło p o ls k ie  b ę d ą  u r o c h o m i o n e  z  d n ie m  1 
w r z e ś n io  b. r .  ja k  t o  j u ż  d a w n o  p o s t a ­
n o w i o n o ,  •  w s z e l k i *  p r a c o  p r z y g o t o ­
w a w c z e  aą w  p e łn y m  t o k u .

—  Zamachy samobójczo, (k) P r z y  ul. 
Dre w n o w sk ie j pnd nr. 36 usiłował p o zb a ­
wić się życia prze z otrucie nieznaną tru­
cizną 33-l?tni ro botnik fabryki Prussaka, 
J ó z f f  M o kro sińskł. L e k a r z  P o go to w ia  po 
zastosowaniu antidotum , przew iózł despe­
rata do szpitala p r zy  ul. D re w n o w s k ie j .— 
D r a g i  zamach sam obójczy miał miejsce 
p r z y  ulicy Zgierskiej 7 ,  gdzie takie b e z­
robotny 2 «  •letni W ładysław  Szwarelski 
z  ul. Wspólnej 3 otruł się nieznaną tru­
cizną i również o d w ie zio n y  został do szpi- 
talb na Drew now ską.

—  Nożow nlctw o (k) P r z y  ul. N o w o * 
Crgielniancj 33 zam ieszkały 17-le tni Ja n  
L^ m b re c h t w bójce został u g o d zo n y  no­
że m  przez współtowarzysza w  łopatkę. 
N i ż  p r z * b i l  opłucne, wobec c ie g o  życia 
rannego grozi n ie b iz p le c ze ń itw o . Lekara 
Po gotow ia przew iózł rannego do szpital« .

—  P d  kołami tramwaju. P r z y  ul* 
K o n s t a n t y n o w s k i e j  n a p r ze c iw  d o m u  1^8 
w p a d ł  p o d  k o la  t r a m w a j u  kolejki d o ­
j a z d o w e j ,  25 letni b e z r o b o t n y ,  J .  R ó ­
ż y c k i .  D z i ę k i  p r z y t o m n o ś c i  u m y a łu  m o ­
t o r n i c z e g o ,  R ó ż y c k i  nie p o nió s ł śmierci 
n a  m ie js c u , i t y l k o  o d n ió s ł  c ię żk ie  r a n y .

— P o ża r. O n e g d a j  o  g o d z .  4-10 
r a n o  z a a l a r m o w a n o  s t r a ż  o g n i o w ą  na 
ul. K iliń s k ie g o  l'¿0, g d zie  w  z a k ł a d z i «  
k ą p i e l o w y m  m ie ja k im  w y b u c h ł  p o ż a r .  
P o m i m o  s z y b k ie j  p o m o c y  p o ż a r  z d o ła n o  
z a l e d w i e  z l o k a l i z o w a ć ,  t a k ,  i i  spłonęła 
a z o p a ,  o r a z  c zę ść  d a c h u  n a  z a k ł a d z i e  
k ę p i e l o w y m .

Zjazd w Piotrkowie.
Do wszystkich organizacji okręgo­
wych NPR. w b. dzielnicy rosyjskiej.

W  d n iu  2 i 3 w rze ś n ia  b r .  o d b * d z i a  
aie w  P i o t r k o w i e  Z j a z d  d e le g a t ó w  b .  
d zie ln ic y  ro syjskiej. W  z j e f d z i e  ty m  
b i o r «  u d z ia ł  d e le g «c i,  w y b r » n i  na ty c h  
a nm ych zas a d a c h  c o  i deiecacl k o n g r e ­
s o w i, a m .  człon! o w ie  R .  N . ,  G .  K .  W . ,  
p o s fo w le ,  o r a z  r e d a - .t o r z y  pism  par- 
t y l n y c h .

G o ś c i e  c z ł o n k o w i e  c z y n n i N P R -  
m o g ą  b y d  w p r o w a d z e n i  z a  z g o d ą  o k r ę ­
g ó w , o r a z  komisji o rg a n iz a c y j n e j.

K n ż d y  d e le g a t w in ie n m ie ć  z e  so b ą  
z a ś w i a l i c z e n i «  o d n o ś n e j o r g a n iz a c ji ,  ta  
jeat w y b r a n y m  d e le g a te m  na Z j a z d .

P o i ^ d a n e m  jest. a b y  na d e le g a tó w  
Z j a z d u  w  P i o t r k o w i e ,  b y ł y  w y b r a n e  to  
s a m e  o s o b y  c o  i n a  K o n g r e a  w  K r a ­
k o w ie .

Pro g i a m  Z j a z d u :
1) Za g a j e n ie  i w y b r a n ie  p r e z y d j u m  

Zjaat^u-
2) S p r a w d z e n i e  m a n d a t ó w .
3) S p r a w o z d a n i e  z  O k r ę g ó w .
4) S p r a w o z d a n i e  z e  s ta n u  o r g a n i­

z a c j i  b- d zie lnic y rosyjskiej.
5) Pro jek t S ia tu tu  i nowy podział 

no organizacje wojewódzkie.
6) P r o j e k t  p r o g r a m u .
7 )  R e z o l u c j e  i w o lr ,e  w n io s k i.
S p r a w o z d a n i a  z  O k r ę g ó w  w in n y

b y ć  z a w c z a s u  p r z y g o t o w a n e .
P u n k t  z b o r n y  d la  c z ł o n k ó w  Z j a z d u :  

P i o t r k ó w ,  D o m  L u d o w y ,  u). L e g i o n ó w  12,
P o c z ą t e k  Z j a z d u  o  g o d z .  10 m inu''  

30 ra n o .
W  celu z a p e w n ie n ia  n o c l e g ó w , u- 

p r a s z a  się o z a k o m u n i k o w a n i a  d o  dnia 
26 b m . p o d  w y ż e j  w s k a z a n y w  a dre se m  
l i c z b y  d e l e g a t ó w  z  p o s z c z e g ó ln y c h  O -  
k r ę g ó w , w z g lę d n ie  gości,  k t ó r z y  na Z j a z d  
p r z y j a d ą .

K o m is ja  o rg a n iza c y jn a  Z j a z d u .

D zic in ica  Wednar,
W  ś r o d ę , d n . 24 b .  m . ,  o  g odz- 1 

wiacs. w  k l u k i *  N P R .  ( P i a t r k a w s k s  91) 
o d b ę d z ie  się z a b r a n i e  Z a r z ą d u  z  d z i e ­
s ię tnikam i i p o b o r c a m i /

D zie ln ica  G ó rn a .
D n ia  24 bm . o g o d z .  7 wiecz. w kia- 

bie N P R .  (ul. Kątna nr. 2) e dbędile slą 
posiedzenia zarządu w  t « z  t  dzie sIMaika- 
n i  I w y b ra ny m i oa kongres delegatami.
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Zagadnien ie  konieczności  o d b u d o w y  
Rosii przenika c o 'a z  głębiej w świado­
mość  k ie rowników poli tyki  gospodarcze j  
państw.

Stary Smith powiedział ,  żs  g o s p o ­
darka  wszystkich kra jów s ta no wi  orgz- 
r.izm, k tó ry  cierpi,  j ako  całość,  z chwi lą 
gdy,  c hoć by  n a jd robni e j s za  część jego 
przechodzi  p rzesi lenie i nie jes t  w stanie 
Wykonać w ztoż jn e j  na n ią  do zy  pracy wy­
twórczej .  Dopók i  Rosja nie dźwignie  się z 
i i , j d k u ,  dopó ty  nia może  być  mo wy  o 
os iągnien iu  całkowitej  równowa gi  ekono-  
anicznej  nietylko w Europie,  a le  na  całym 
iwiec ie .

Ta prawda  dziś przez ek ono m is t ów 
W"zrlkich przekonań i języków uznana,  
nabiera Si ccjalnego znaczenia  dla na>, któ- 
r :y in my niemal CO proc.  krjjjwej wy-  
tw órczoś .i  przemysł  jwe| ,  a dla niektórych 
gałęzi,  np. w ó iien n iczej ,  do trzech czwar­
tych,  sp  e iuęza l iśmy na  tyn kach  rosyj ­
skich.

Z drugie j  s t r o n y ,  pami z n a !dując  się 
w i z w j k i e  cKźk in s t a m e  gosp odarczym ,  
mo-ouiy ¡>tę zdobyć  w s t o s u n k u  do  Rosji  
tyIh.o na takie nakłady ,  które wracać  bę- 

ku na m szybk o i z p rocentem.
Zapew nie nie  sobie zbytu  na wscho­

dzie, przez wz.nożen e Siły u  bywczei  i 
odbudowę eko nom iczną  o b e cn ego  pań -  
stv owietów,  mus i  b>ć t roska  n a s z , c h  
n r , /  v s tanu  z kOniecznen  j e d n a k  za ­
s ł u ż e n i e m  gran ic  p i l s k i e g o  in te r esu  n a ­
rodowego.

Daleko idące  wątpl iwości  pod ty m 
om Inim względem inusnuy wyr z ć w 
i •*«iuku do  obec >ego r z ą l J ,  k tórego  wy-  

pr >ra n we zo t^ły wyi .  źone  w 
I r iy ku ie  „ O u y s K a m c  dla h a n d  u u i iędzy-  
Ba.u dow ego  rynków r o  y s k i c h “, zamie-  
tz  zonym w zeszycie 19— 20 tygod nik u  
.P r z e m y s ł  i Handel* ,  u r z ędo w ego  organu 
f c . m s t a s t w a  przemysłu  > handl u .

Autor  rzeczonego a r tykułu ,  s ta jąc  na 
■ z m t . t j  | r  ez n«s zasadzie konieczności  
Biiędzyua o Jo w e j  pomocy w o d b u d o w e  
Rosji, d łu go  rozwodzi s ię  nad  sposo bami ,  
p rowadzącymi  do tego  celu.  1 <‘t  ■ y za 
( łó wnem i  et ipami  biec'u Jego myśli.  P r z e -  
dewssys tk iem dotychczasowe m e p o  o- 
d *» nawiązania s to s u n k ó w  handlowych 
t  v « i . U r n i  w.dzi w fc łę -nym ’dąfceuiu do 
utrzymania r e kom pe nsa ty  za dos t a r c z o n e  
towary, wsz ,U Rosja,  p rćcz  jak iegoś za­
pom ni ane go  gdz ieś  lnu,  oraz resztki me-  
rozgrab ionego  ztota, ?. »r.nt* też vc-‘i 
j lrści  zboza i cukru . t, r - . i l c u  [ T T  
I' < -ii.ii . .'SK :■ i (pOv.ktcSlco.e r .  uaKCji), 
fiOi« ta  . iusci  ze wzglądów k o m u n ik a -  
cyiuych nie  mogły być wys laue  w g ł , b  
Rosji na ekspo r t  a nie wzamian za zupe łnie  

niezbędne  do  iyc ia  wyroby  i surowce  
tagraniczne  nie pos iada .

Idjotyzmetn więc do  p ew ne go stop» 
Dia według  u r z ę d o w y  o r ga nu  jest  i ą -  
flfć w jakiejkolwiek formie’ zap ł a ty  od 
Sowietów, zamias t  za k q j iy 4Ciatni d o r a i -  
aemi ,  n a l e iy  iść w  imię .w ięk szy ch  bsę-„ 
dziej odda lonych* celów przyszłości .

Delek tu jąc  się w idokami  na przy­
szłość. zagran iczn i  p roducenc i '  winni  do- 
I tarczyć Rosji suro wców i maszyn ,  c h o ć ­
by nawet  nie b y ło  nadziei  wycofania  wła- 
M>ych nakładów.  | G o  się tyczy Polsk i ,  to 
część jej  p rzemysłu ,  która jest  za in te re ­
sowana w rynkach  rosyjskich,  pos tąp i  s łu ­
szn ie  naraz ie  ^eksp or tu jąc  na  kredyt  lub 
b e z i n t e r e s o w n i e * .  N a d ' o  Polsk a  pos iada  
b o g a c t w o  takie,  k t ó r e g o  niema Żadne inne  
psńs two;  znaczny zastęp ludzi ,  k tórzy od 
szeregu lat  nawykl i  do  prscy  w Rosji,  
D4dź w przemyśle  rosyjsk im,  bądź  też 
Jako kupcy,  reprezen tu jąc y  w Rosji  k a ­
pita ł  zagran iczny i wytwórczość zag ran i -  
Czn.'1. Lad z ie  ci znają  do skona łe  rynki  ro-  

p rzemysł  rosy jiki ,  j ego  potrzeby 
i zwyczaje.  Po t r a f ią '  oni \ teraz,  łak jok 
tobili to j u i  na d ług o  j r u e d  wojną,  p rs -  
tować w Rosji ,  j ako  agenc i  'k a p i t a ł u  nie-

tylko polskiego, ule i zacb?dn ic -e u ro pe j -  
Ek e g o  łu b  am erykańs kie go .

Jeżel i  p rze jdz iemy teraz do  krytyki  
p o g l ą d ó w  urzędow ego  publ icysty ,  p r a w ­
d o p o d o b n i e  jak iegoś  wyso kiego  radcy  m i ­
n is te r ia lnego ,  lub  przy na jm ni e j  przez t a ­
k iego  radcę insp i rowa nego,  przyjdz ie  nam 
uznać  te wvwody  za jeden z częs tych  o-  
biawów,  mo że  tylko tutaj  w spec ja lnych 
ok re ś lonych  barwach wys tępujący ,  wycią­
gnięc ia  ze sluszr»>ch założeń  na jn ies lusz-  
n i t jszvcb-  wniosków.

Pierwsza  część w s s e j  postaci  na i ­
wna,  cle przyna jmnie j  n ieszkodl iwa ,  gdyż  
nie da się n a m ó w  ć żad n e g o  nrzy zdr o ­
wych zmysłach  pozos ta jąc ego  f b rykanta  
zagrani ;  z n e ć o  lub polskiego do  wysłan ia  
towarów do  Rosji na  przepadek,  dla mgła­
wicowych przyszłych widoków,  z k tórych 
zresztą tak dobrze  s a m  dobroczyńca ,  jak 
i Jego konku renc i  skorzysUĆ mogą.

O s t a t n i  n a tom ias t  wniosek,  n a m a ­
wiający I r i y n i e i ó w  i t echników do m a ­
so w e g o  Of t i s rczznia  w n s z t a ó w  w P o l ­
sce i u d r u a n i a  się do R c s  i j e s t  n ie jako 
w swej treści nieetyczny.  Przy o g ro m ny m  
brr,ku sił wykwal if ikowanych  w P» b : e ,  
wob»c  możliwości  do łączenia  z a g ł j b  a G ór-  
no-Slą sk iego  i koni ecznośc i  zas tąp ien ia  
h*ka tys tów technikami  —  Po lakami ,  u rzę­
dow y organ  w yna jdu je  im bardziej  d o ­
nios łe  przeznaczenie  dziejowe n a  n iepcw 
nym wschodzie.

G i y  ty.ko  o k a i a  się m o i l iw o ś ć  za-  
rr .bkowjrt ia w R >S|i, l iczne rzesze mniej  
u ś*  adaniKJiiycii obyw ate l sko  J ichowców 
i bez z*chęty p uu l  ysty mluister j  J n t g o  
pójdą  szukać  łatwiej  drogi  d o  ma ją tku  i... 
wynarodowienia .  Raczi j, zamias t  namawiać,  
nnl ży wytworzyć zwartą op in ję  w kraju,  
by się tej swego redza  u . sluwianof ' l sKiej" 
etnigracii  przeciwstawić.

D o  o d b u d o w y  Rosji, z a p s w n i t n i a  0-  
c łt rony i p o p m c i a  na ro do w ego  inte resu 
gospo dar czego ,  nic tędy  droga.  Rozpocząć  
obró t  ekonom iczny  ze wschode m winniś ­
my jakna jprędzej  przy jeduoczesnyin  po* 
r . u c c a i u  je d n ak  myi l i  o jak iej ś  nowej  mi­
sji ofiarne , Jedno . t ronne ' ,  bez in te resownej .

Ntesiu zne  jest  zdanie,  i e  R o s j i  nie 
ma czcm płac ć, jest  j edynie  prawdą ,  i e  
t r u d n e  są  d o  wydobycia b o g a c t w a  rosy j­
sku-. O tó ż  p o d  tym względem jes teśmy o 
wie l ’* w szczęśl iwszym położeniu  n ż nasi  
z achod ni  spr zymierzeńcy .  S ąs iadu jem y bsz-  
pośrednio  z prowinc jami  Rosji  bogatemi 
w lasy,  obszarami  na jur odz a jn ie j sz ego  
czarnoz iomu,  kra jami  b u ra k ó w  i - cuk ru .  
Dobra  te  dla  pańs tw dalek ie j  zag rau ic y  są 
n iemal  nie d o  wydobycia ,  inaczej  się dzie­
je  w s t o s u n k a c h  polsko- rosy jskich.

Ot r zy m u ją c  o d  rządu  b e b s e w i c k i e g o  
konces j e  na e ksp lo a ta c j e  bOjjsctw n a tu ­
ra lnych  w okręgaoli  blizkich gran ic  p a ń ­
stwa polsk iego,  p rzytem zabezpieczając 
p rz eds ię b i o rs tw om  na szym  a u t o n o m i ę  we­
wnętrzną  i możl iwe m a x  mum nieza leżno­
ści od  wszelkich g a tu n k ó w  komisarzy,  
n ie ty lko mog l ib yśmy  o t rzymać  równowar­
tość  za wznies ione  towary,  a le  nawet  c- 
s iąynąć  po w a ż n e  nadwyżki .  Nie  trzeba 
zaznaczać ,  i i  na  takie t r anzakc je  łatwo 
m o g l i b y śm y  uzyskać  po m oc  k ^ p i U ł u  z a ­
gra n ic zne go  i ob ją ć  pośredniczącą  rolę 
pomiędzy  wsc hod em  i zachodem.  Przy 
wznawiauiu s t o s u n k ó w  handlo wyc h z So­
wietami ,  uwaga  r z ą i u  w inna  być  z w i ó : o -  
na prz edewszys tk iem na na jb l iższe n a ­
szych  » s c h o d n i c h  kresów* tereny,  ua  mo ­
ż liwość  skie rowania  na nie polskiej  e k s ­
p a n s j i  gospodarcze j  i wyciągnięcia w nie­
d ł u g i m  c*«i ie  po ka źn ych  i pe w nyc h zy­
sków,  bez zapu sz cz an ia  się w giąb R c s ii ,  
która je szc je  p ra w d o p o d o b n i ;  na  kilka 
d z i e s i ą t k ó w  k t  pozos tan ie  krajem znaku  
zapytan ia . . .

Na  s l t rui s tyce,  na jbardz iej  donios łych  
„misjach* zwykle na jgorze j  wychodzi l iś ­
my, czasby zacząć liczyć.

K. Ujazdowski.

S M n  w ł  [ M ii ii ;  i  O e t t i i
(KortspeRcteaoj* włataa ,Pr«cy‘).

Bielsko, 15 sierpnia. 
Odbyło się w Białej zgratnailzenie 

“ łoakówN. P. R, i Z. Z. P.. Ogółeaipnty- 
®yia około 1,600 robotitikiw Zgroaisdze- 
a*u F^^ewodaicziył Radon Henryk i  Bitł- 
**>, sekretarzował Parryk Jeny. PKfWO- 
«oiejący udiieii] głoaa kol. t  O. SUska 
Koźminowi sekr. iZ .  L  P. t  addziałn me- 
'»lowców. Kol. Sioziaus w pięknem prze- 
•ówimiu skreilił walkc ludu Górnoślą­

skiego o p r a w a  s w e  i o w o l n o ś ć  ziemi 
G ó r n o ś l ą s k i e j .  O p o w i e d z i a ł  z g r o - n a d z o n y m
o  organizacjach na G ó r n y m  Ś l ą s k u  i z a -  
chącał d j  tworz?uia takich samych o r g a -  
n l t a c j :  robotniczych w ś r ó d  -tatejszych 10- 
b o t n i r f ó w . Z radością przyjął d o  w f a d o m o -  

ze ua terenie b i e l s k e - b i i l s k i e m  j u ż  
powstała N .  P .  R o b n t n i c z a ,  k t ó r a  prowa­
dzi robotników  t 4 i?ota średnic^, t. j. ru- 
ro^;ow< i pzń stw o w o -lm ó re za . a nie Jdery-

k;:lną cznrnu, sn i  czerwo ną  międzynaro-  
d ' * zasługą,  t %. r a r t l a  rozwi-  
j '  j r o h r ■ ‘ * t  111-
j s  z j p a : y organ:zsc;.  rzą­
dy  soc ja lis tyczne i icl rykalue  się
wszystkim sprzykrzyły.  G ó m c t l .  acy po 
rozstrzygnięciu sprawy podzia łu Q. Śląska  
roztoczą  op i ekę  nad  tu t f j s zą  warstwą  ro­
botniczą.  Wasze  małe zarobki  m uszą  być 
zrówna,  e z za robkam i  n s  G j r o .  Śląsku.  
Czas  Już, s b y  robo tn ik  nie da ł  się wyzy­
skiwać kap i t ł l i s tom .  T  > wszystko- d a  się 
przeprowadzić,  lecz robo tn ik  mus i  być  d o ­
brze zorganizowany,  mus i  iść so lidarnie 
ramię przy ramieniu  w walce o swe s łu­
szne  prawa Czekamy z radośc ią  chwili,  
k iedy poleczymy się r azem  pod  skrzydła­
mi j e d m j  macierzy Polski .  W  chwili,  kie­
d y  losy nasze j  uk ochane j  ziemi G ó r n o ­
śląskiej  się ważą,  nieuh wasze  i nasze se r ­
ce bija j edne m t en tn?m .  My Górnoś l ązacy  
wiemy,  że k iedyby przysz ło  jeszcze raz 
wys tąp ić  w ob ro n ie  swych ko pa lń  i swej 
o jczyste j  ziemi,  to wy również  poszl ibyś- 
cie na m p o m ó J z  w walce z g e r m a ń s k im  
kapi ta l izmem i n iewolą  n iemiecką .  W s t y s c y
—  my i wy wzię l ibyśmy młoty ł pilniki,  
gdyby  n am  brak ło  broni ,  a walczyl ibyśmy 
do  o s t i tn i e j  kropl i  krwi,  bo  my lud G ó r ­
nośląski ,  to lud  twardy  i „N e dam y  zie­
mi s k ą d  nasz  r ó d “.

Po  tem przemówieniu ,  nagrodzon ym  
dlugot rwałemi  o k la s k a m i, udzielił fcbsu  
przewodniczący  k o k d z e  O b r z u t o w i .  Ten 
przeds tawi ł  z eb ranym  s to su nk i  w Polsce  
i zagran icą.  Po lska  to kraj b o g a t y  w zie­
miopłody ,  w naftę,  sól,  węgiel,  d rzewo itp., 
a my na ró d  polski  m im o  tych bogac tw
b.ednjeiny.  P o w u d e m  t e g o — brak oświa ty 
i organizac ji  wśród  s ze rok ic h  wars tw n a ­
szego  ludu .  P racu je m y d la  obcych,  a dla 
siebie  nie  umiemy  pracować.  Podzie leni  
przez ob  ych przez w e k  niewol i  po adliś-  
my  w d u c h o w e  i m a te r ja ln e  ubó s t w o .  Ale 
kiedy s ta l i śmy się wolnymi ,  za przykła­
dem zachodnich  n a ro d ó w  p o w in n iś m y  jąć 
się energiczn io do  pracy  n a d  sobą ,  by 
s tać się n a rodem  t z k  b o g a t y m  i t a k  zor ­
g an iz ow any m .  jak  na ro dy  zachodnie .  Przez 
oświatę s z e ro k i . h  m a s  robotn iczych  i sil­
ną organizację  dą ż m y  do  o d b u d o w a n ia  
Ojczyzny.  N a ro d o w a  Pa r t ja  Robotnicza,  to 
jedyny  prog ram d la  polsk iego  ludu p ra ­
cującego.  N . e c h  progr am  tej part j i  będz ie  
tą ewangelią  dla k a i d i g ?  z nas.  P iękne 
za ia d y  ży c a  e k o no m icznego  i pol i tyczne­
go,  j a ko te ż  oświa towego,  ujęte w naszym 
programie,  niech będą  d ro g o w s k a z e m  n a ­
szego  r o bo tn ik a  d o  lepsze j  przyszłcś.-i .  
N i e  czas czekać,  aż  rozdz iobią n a s  kruki  i 
wrony,  m e  cz*s od kł ada ć  pracę  na rodową  
i p a n s t e o w o - t  órcz-ą. Nie t i aćmy CZ33U, 
lecz z świadomośc ią ,  ż e  jeżeli p r acu je my  
n a d  s o b ą  i dla  swych rodaków ,  to  p r a c u ­
jemy  d i i  swej Ojczyzny,  i dźm y  wśród  in ­
nych i nieśmy  im po ap os to lsk a  zasady  
dobre j  i zdrowej organ izac ją  by  nie by to  
Polak- robotn ika ,  k tóryby  n ie  na leża ł  d o  
N P R  i Z. Z. P. 240 tysięcy ro b o c z e g o  ludu 
Górnoś lą sk iego  s toi  wytrwale pod  tym 
sz tandarem  i z tym sz ta nda re m  w ręka  
b ro nił swej polskiej  ziemi.  G d y b y ś m y  n ie  
organizowal i  się w N PR,  spot ka łby  n as  
z a p e w n e  zarzut  ze s t r ony  przedm ów cy  
Górnoś l ązaka ,  że  jeszcze  ży d o m  G ros so m  
i n ie m com  się w j s ł u g u j e m y ,  lub  też za- 
c  - fani s iedz imy p e g r ą ż i n i  w ciemnocie 
w parafi jce ks Mą czyóskiego .  Dziś s p o t ­
kało n as  u zn a n ie  ze s t rony  Górnoś lązaka ,  
k tóry  odniós ł  do b re  wraź-enie z dzisiejsze­
go  zg romadzen ia ,  k ied y  wróci  na  G ó rn y  
S lą tk  powie  swoim rodakom,  Ż2  nia p o ­
t rzebują  się obaw ia ć  k a r a b i n ó w  i mers«-  
r ó w  niewieckicb,  bo  po s t ron ie  i i h  stoi 
rob«in ik  o i d s e c - b i a i s k i  z pod  znaku  N P R ,  
który p a rw ie  s w e m  przykładem robotn ika  
całej  Polski.  O i r r y k i e m — niech żyje G5r- 
nesiąski la d  robotn iczy,  niech żyje jed-  
a c i ć  p o l i k l o g o  pro!3t3r]aiu, —  z a k c ń * z y ł  
m ów ca  wś ód oklasków swe p r z . m ó s i e ­
nie.

Po  przemówieniu  uchwal il i  z g r o m s '  
dzeni ,  by  każdy,  kto na leży do  Z .  Z .  P* 
wstąpi ł  do  N P R .  Delegaci  rozbiorą d ; k ł t -  
racje i zachęcą  w fabrykach ,  by  jaknaj-  
większa ł i c i b a  ro b o tn ik ó w  p o dp is s ł a  de* 
klaracrę przystąpienia  do  N P R .

Następnie  p r zep rowadzono wybory 
d o  z a r ią d u  N P R .  P o  w y t w a c b  przemówił 
zas tępca  pr zow o d n ic z a c . g o  ko). Dcb.a.  
Ten w jędrness^przen.  ó c i e n i u  skreś li ł  p o ­
s t ępowanie  soc ja l is tów i ich g ospoda rkę  
w org.  P P S  w 13 alej .  Kiedy k t^ś  t  zebra­
nych  zażąda ł  dowodów,  m ówca  przytaczał  
fakta, rzuca jące c l t m n e  światło na prowo­
d y r ó w  socja li stycenych.

P ię k n ie  r ó w n i e ż  p r z e m a w ia ł kol.  Pa­
rz y k .

Przys t ąp ion o  do wyboru  de isg a tó w 
na z iasń d e b g a t ó w  NPR, który ma aię 
o uo yc  we wrześniu  w Krakowie.  !?sl?r-s- 
taoji  ao j tal i  wybrani :  Franc isz ek  O b r z a l  i 
Waleu ty  Dobi ja .

W końca n c & a c f o n o  aa w n i o s e k  k o ­
legi Oorznta następującą rezolucję:

. C z ł o n k o w i e  N P R  i Z .  Z .  P .  zg r o m a ­
d z e n i  d n i a  0 s i e r p n i a  21 t o k u  w  liczbie 
1,500 o s ó b  w yrażają l u d o w i  Górnośląskie­
m u  za d z i e l n ą  w £ l k ę  o n i c p o d ł e g ł o ś ć  zie­
m i  G ó r n o ś l ą s k i e j  c z e ś ć  i u z n a n i e .

P r e z e s o w i  R a d y  L u d .  p .  R y m e r o w l  
z a  p e ł n ą  p o ś w i ę c e n i a  pracę w o b r o ; i i e  p r a ­
c u j ą c e g o  l u d u  G ó r u o ś l ą s k i e g *  p r z e d  w y ­
z y s k i e m  i n i e w o l ą  g e r m a ń s k ą  s k ł a d a j ą  w y ­
r a z y  c z c i  i s z a c u n k u .

N a  z a k o ń c z e n i e  o d ś p i e w a n o  . N i e  r«o- 
c i m  z i e m i ,  s k ą d  n a s z  r ó d " .

*  -  o  —*

Zw rot w polityce ekono­
micznej Rosji.

L e n i n  p o d p i s a ł  d e k r e t  R a d y  K o m i ­
s a r z y  L u d o w y c h  o p o d s t a w a c h  p o l i t y k i  
e k o n o m i c z n e j  R o s j i .  D e k r e t  w y c h o d a l  
z  z a ł o ż e n i a ,  ż e  d o t y c h c z a s o w y  s y s t e m  
g o s p o d a r k i  p a ń s t w o w e j  d a w a ł  u j e m n e  
w y n i k i ,  b y ł  b o w i e m  z b y t  c e n t r a l i s t y c * -  
n y  i .  u s t a l a  n a s t ę p u j ą c e  z a s a d y  g o s p o ­
d a r k i  p a ń s t w o w e j :  S o w n a r t o r  ( S o w i e t  
N a r o d n o j  T o r g o w l ! )  z a t r z y m u j e  p o d  s w y m  
b e z p o ś r e d n i m  z a r z ą d e m  t y l k o  n a j w i f j k a s ?  
i n a j w a ż n i e j s z e  d l a  p u n  . i w a  z a k ł a d y .  
Z a k ł a d y  to  m a j ą  p r a w o  s p i e n i ę ż a ć  c z ę ś ć  
p r o d u k c j i  i s a m e  z a o p a t r y w a ć  siq  w  p o ­
t r z e b n e  m a t e r j a ł y  t e c h n i c z n e  o r a *  s u ­
r o w c e  i o p a ł .  W s z y s t k i e  i n n e  z a k ł a d y  
m u s z ą  b y ć  w y d z i e r ż a w i o n e  k o o p e r a t y ­
w o m  l u b  o s o b o m  p r y w a t n y m ,  te z a ś .  
k t ó r e  n i o  z o s t a n ą  w y d z i e r ż a w i o n o ,  b ę d ą  
z a m k n i ę t e  D l a  d r o b n e g o  p n ^ m y s l u  
i r ę k o d z i e ł  m u s z ą  b y ć  s t w o r z o n e  t a k i »  
w a r u n k i ,  a b y  w y t w ó r c y  sv»uhedai«> r o f  
p o r z ą d / . a h  o w o c a m i  a w e l  p r a c y .

D e k r e t  s t w i e r d z a ,  ż e  po:.iidr.ę»s j o s i  
w e w n ę t r z n ą  w y m i a n a  t o w a r ó w  na wic-; 
k ą  s k a l ę  i z w i ą z a n e  % t e m  p r z T w r * c o n i ł i  
s y s t e m u  p i e n i ę ż n e g o  w  h & r .t t ł o .  P a ń ­
s t w o  m u s i  m i e ć  z a p e w n i o n y  w i ę k s z y  
d o p ł y w  p i e n i ę d z y  i n ie  b ę d z i e  d o k o n y  
w a ć  ż a d n y c h  i w i a d c z r r ń  b e z p ł a t n i e .  
O t w a r t e  b ę d ą  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i « « i  
z e z w o l o n o  b ę d a  o p e r a c j e  k r e d y t o w a .  
G o s p o d a r k a  k o m u n a l n a  p r x y j j ^ i  ru'««fl 
z a s a d ę  p ł a t n o ś c i .

D l a  r o z w o j u  h a n d l u  ' ¿ i g r a n i e « ,  o r ­
g a n o m  g o s p o d a r c z y m  m e .s i  b y ć  u d z i e ­
l o n e  p r a w o  u c z e s t n i c z e n i a  w  s a w l e i a n U i  
k o n t r a k t ó w  i i c h  r e a l i z a c i i  o r a z  p r a w o  
u c z e s t n i c z e n i a  w  z a w i e r a n i u  k o n t r a k t ó w  
i i c h  r e a l i z a c j i  o r a z  p r a w o  p r z e d s t a w t -  
c i e l s t w a  p r z y  z a g r a n i c z n y c h  p l a c d w k a t - h .  
R e f o r m o  n a  p o d s t a w a o c  p * .w y i s b & y c h  
p r z o p r o w a d z i ć  rnn t .  *  w .  . S o w i e t  T r u d a  
t O b o r o n y “ ,  k t ó r e g o  d y r e k t y w y  
w y k o n y w a ł  S o w n a r t o r .

W p r o w a d z o n o  t a r y f y  p o c z t o w a  a 
o p ł a t a m i  n a s t ę p u j ą c y m i :  l i s t  2&0 r u b l i ,  
p o ć z t ó w k a  100 r u b l i ,  i i s t  p o l e c o n y  1000 
r u b l i ,  p r z e s y ł k a  5 p r o c .  j n m y  w a r t o ć c i ,  
d e p e s z e  600 r u b l i  s i o w o  t e r r u i n o w o  
8000 r u b l i  6 ł o w o .  P c a w f t l o n u  u a  s p r z e ­
d a ż  w i n  1 4  p r o c e n t o - w y r t Ł .  H i « a z k a u l a  
w o  w s z y s t k i c h  d o m a c h  n a a j c l i z o w a u y o b ,  
m u n i c y p a l i z o w a n y c h  J p r y w a t n y c h .  Z a  
m i n i m u m  p o k o i  r a jm r c m ia n t  p r x * z  r o b o t ­
n i k ó w '  p a ń s t w o w y c h  p ł a c i  ¡ p a ń s t w o .

P r z y  N a r k o m f l m e  „ N a r o d n y j  K o r n i -  
s a r j a t  F i n a n s ó w “  s t w o r z o n o  K e n i t e t  o c n .  
W s z e l k i e  t o w a r y  w y t w a r z a n e  p r s & z  p a ń ­
s t w o ,  s ą  p ł a t n e  n i e  n i ż e j  c e n  r y n k o w y c h ,  
W  d z i e d z i n i e  g o s p o d a r k i  k o l e j o w e j  p o ­
w r ó c o n o  d o  p ł a t n e j  t a r y f y  o & o b o w e ', .  
P r z e j a z d  z  M o s k w y  d o  P e t e r s b u r g a  k o ­
s z t u j e  8 4 0 t y s i ę c y  r u b l i .

'  Kongres N. P. E
W  d n i u  4, 0 i 6 w r z e ś n i a  r .  b  o d ­

b ę d z i e  się  w  K r a k o w i e  I I .  K o n g r e s  N . P . R .  
P r o g r a m  o b r a d  n a s t ę p u j ą c y :

1. S p r a w o z d a n i e  G .  K .  W .
2. S p r a w o z d a n i e  K l u b u  P o s e l s k i e g o
8. P r o g r a m  N .  P .  R .
4. S t a t u t  N .  P .  11.
6. W y b o r y  R a d y  N a c a e l n e j .
6. W o l n e  w n i o s k i .
W  o b r a d a c h  b i o r ą  u d s i a ł :  i )  d e l e ­

g a c i  w y b r a n i  w  s t o s u n k u  j a d e n  d e l e g a t  
n a  500 c z ł o D k ó w ,  o p ł a c a j ą c y c h  p o d a t e k  
p a r t y j n y ;  2) c z ł o n k o w i e  R a d y  N a c i e l n ^ '  
i G .  K .  W ; 3) p o s ł o w i e  o r * z  *) r e d a k t o ­
r z y  p r a s y  p a r t y j n e j .

D e l e g a c i  w i n n i  m i e ć  z ^ ś w i ł . i l i r e n i e  
o d n o ś n y c h  o r g a n i z a c j i ,  ż e  s ą  w y b r a n y m i  
d e i e g a t n m i  i ż *  r e p r e z e n t u j ą  w y m i s n f o n ą  
w  z a ś w i a d c z e n i u  i l o ś ć  c z ł o n k ó w .

W  K r a k o w i e  p o  s p r a w o z d t s f c  i a *  
r e j e s t r o w a n i u  z a ś w i a d c z e ń ,  ¿ « l e g a c i  o -  
t r z y r m i j ą  b i l e t y  w e j ś c i a  n a  E o i r g r e s .

;l!if U r n .
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Urodzaj w  Wileńszczyźnie. T e g o -  
f o c m y  a odr'.«fj z o ó i  ¡atych i o ^ o p o w in y  
•ji » Jt w y  środkowej w y .t a r a z y  w
3ap <■ dla w yżyw ie nia z a r ó w n o  mlej- 
łkowej lu d n o ic i,  jak i dla przyszłych xa- 
s U , X > v .  Z b c ż i  ozime nie obrodziły tak 
otrficie, jak jare, a z  powodu zwiększenia 
p rze s trze ni zasiewów, oka że  się brak na­
sion. W  tym  celu władze w yasygnow ały 
u a .z a k u p n o  nasion 12 m iljonów  marek. 
P o m y ś ln y  stan urodzajów  p rzy c zy n i się 
nie zaw odnie do zn iż e n ia  cen. P rze d  pa­
ru dniami kosztował pud ży ta  na targu 
wileńókim 16000 m k.,  obecnie cena spadła 
ua 800 m k.

— Nowa k a ta s tro fa  w  Tatrach. O n e g -  
daj z n a l e z i o n o ^  t1 al mc G  t y c z k o w e j ,  na

wschód od G ie w o n tu ,  16-letniego chłopca, 
niejakiego K nińskiego z W ars za w y , który 
jeszeze 3 . b m .  wyszedł na wycieckę i za­
ginął. Cbłopoa znaleziono przypadkie m . 
Z y ł  on jeszcze, ale jest bardzo w y c ze rp *-  
u y . Ekspedycja pogotow ia odstawiła go 
do Z a k o p a n e g o .

— N o w y cmentarz mułzumański w 
Warszawie. Obo'< d * ó : h  istnitfjącyćti j u ź  
w warszawie cmentarzy ruułzumańskicb. 
założono w ostatnich dniach jeszcze ttzec i 
W szystk ie  m o giły na cm e ntarzu są jedna­
kie i na k a ż J  j  spoczywa płaski kamień 
z  w yry iym  półksiężycem i ozna c zo nym  
rokiem pogrzebu cyframi arabskiemi.

R o z m a i t o ś c i .
P i e r w s z a  p u b i . c m i a  s t a c j a  t e ­

l e g r a f u  b r z  d r u t u *
D la  p o w s z e c h n e g o  u ż y t k u  p o c z to w e g o  m a  b y ć  

otwartfe  w p o b l i i u  O z fo rd u .  B ę d z ie  to  p i e r w s z a  
s t a c j a  w s z e ro g u  r z ą d o w y c h  s t a c j i  a n g i e l s k i c h  
m a j ą c y o h  b y ó  e a ło to n o in i  w ró ż n y c l i  m ie j s c a c h

Ea ó s t w a  d l a  p u b l i c z n e g o  u ż y tk u .  P r a c o w a ć  
ę d z ie  b e z  p r z e r w y  d z ie ń  i n o c ,  a  p r o m ie ń  

d z i a ł a n i a  s i ę g a ć  b ę d z ie  2000 m i l  m o r s k i c h .
Jej

• • «

ie p u b  „
<«

H u m o r .
CltWLLA.

U c z o n y  w P i śm lo  S a l o m o n  K o z m a ry n  ,ro»«. 
m a w ia “ z  P a n e m .

— O Adorajl Boże I z ra e la ,  co  u  Ciebl«i 
J e s t  t y s z ą c  l a t?

i z d a ło  m u  j i ę ,  ¡ie s ł y s z y  g ło s  z N ie b io s .
— Jedna chwilka.
— Boże A b r a h a m ó w ,  co  u C ieb ie  j e s t  st«. 

m i l jo n ó w ?
—  .leden  grosz...
— O P a n i e  Z a s tę p ó w !  D a j  m i  j e d o n  gros*,.
— Z a c z e k a j  c h w i lk ę . . .

N IE D Ł U G O .
— K ied y  p a n  n a r e s z c io  u r e g u l u j e  z a  ta< 

z e ló w k i ,  p a n i e  a k a d e m ik ?  .
— N ie d łu g o  — j a k  t y lk o  w ygram .. .
— A k io d y  to  n a s t ą p i ?
— N ie d łu g o  — w a m  w ł a ś n i e  z a m i a r  k u ­

p i ć  m il jo n ó w k q .
Ji. O.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
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Arcydzieło sztuki kinematograficznej. Monumentalny sensacyjny dramat
w G-ciu częściach p. t.

Tajemnica zamku
Początek o godz. (>-oj, w soboty o godz. 4-cj, w święta o godz. 3-ej.

UWAGA! W dni powszednin ceny miejsc niskie. W soboty, niedziele i św ięta podwyższono.

Nwajkąijsze w naszynie raście Każdy powinien przyjść i zobaczyć potężne arcydzieło z dnia 11 listopada 1918 r. p. ł.

Kino-Popularne | M m o m  d© c i e b i e ,
i i o n i t a n ł y n o w B b a  1 6 .

Din d z ie c i  I m i e d z i  d o z w o lo n e .
P i e r w s z y  r a z  tsr Ł o d z i !

W rolach głównych: n. Za» 'fisn iilum o i Słanlsław» O i-uszoifA nid.
2 W  d n iu  11 l i s t o p a d a  1918 r o k u  p r z y j o o h a l  do  W a r s z a w y  b tw ie rd z y  

3. W o js k o  p o l s k i e  ro zb ra )» .  niemców 1 o d s y ł a  i c h  do 
a c z e l n i k  P a ń s t w a  J .  P i ł s u d s k i  o b j ą ł  k o m e n d ę  n a d  w o j s k a m i  p o l s k lo m l

D r a m a t  w 5 c z ę ś c i a c h  w e d łu g  s e e n a r j u s z a  p.  N lm y  NIOVILL1. 
O ł  ó w n e s c e n y :  1. W s k r z e s z e n i e  P a ń s t w a  P o lsk io g o .

li;
n i e m ie c k ie j  N a c z e ln i k  P a ń s t w a  J ó z o f  P i ł s u d s k i  i o b j ą ł  r z ą d y  w P o lsco .

p______ .
w y w a l c z y ć  w o l n o ś ć  P o l s k i .  6. U tw o rz e n io  Itiwjdu N a ro d o w e g o .  7. S p o k ó j  i ład  J e s t  w W a r s z a w lo  l  w c a ł e j  P o lsc e .
k r a ju ,  
w y w al
s t w a  w o ja k a  P o l s k i e g o  pod  G r u n w a ld e m . 9. W a w e l —s i e d z i b a  k ró ló w  p o l s k i c h ,  o ra z  in n a  z a j m u j ą c e  m o in o n ty .

5. Ludność pospioiznlechwyta za broń, aby

Letni i zimowy tea tr
n

D y r .  8 .  K U PE H M A N .
K s e r  t H f n n a i  c-sf p .  5  p o  p o ł .

Oxlé  i codziennie o ę. 8 .3 0  wSecz. — /¡Is 7
1 6 z e f a  I E .  R e d e n  I Redenowa

Z n a k o m i t a  p o l a k a  p i e ś n i a r k a .  ,

R .  G ł o w a c k a  I A. D o b r a ń s k i
Ś p ie w .  I H u m o r y s t a .

F U T E R M A N I ? ? ?

Z u p e łn  o n a w ę  s ł y :
M .  P o d o b n a  [ F .  K o n i u s z y ń s k a
m ł o d o c i a n a  p io s n k a .  |  * T y p y  u l icy .K ró l  ś m i e c h u .  |  K u p l e c i s t k a .

Z .  U i l a s  I D u a t  H a s t i n g s  | L ili i  i E d w i n
Śpiew. I Nowe tańce. j Nowa tańc«.

Cud x x  wieku—nio potrzebuj# ____ ^  n i e d z i e l ę  p o  p o t .  s p e c j a l n o  p r z o d a l a w i o n l o
-----  aiBa d z ie c i  i n l i d z i e ż ^ż a d n e j  reklamy—t r z o b a  go zo ­

b a c z y ć  ż e b y  s i ę  p r z e k o n a ć  111

d r u k a r n i a  a k c y d e n s o w a  

r n , P r z e j a z d  1 1  f i  f i
H  5 ? .................

p r z y j m u j e  o b s t a l u n k i  n a

ROBOTY D R U K A R S K I E  np.
RACHUNKI. BLANKIETY,
cyrkularzł k w itarjusze , 
AFISZE, PROGRAMY I Ł p.

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: :: 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A ;

•kl. Gimnazjum Filologiczna

« m j  i Wiktorii M ' u "
u l. V íó lcz a isQ  a  5 5 ,

Egzaminy wstępne i poprawkowe 29 i 30 sierpnia. 
Rozpoczęcie roku szkolnego l wsześnia. 
Kancelarja otwarta od 1 1  do 2 godziny.

S p r z e d a m

r i^ ^ w w -ja rT T iB ltr^ ' £ « B  S i

O g ł o s z e n i a  d . o b n g .
A. A. A. Kupuję s b£
dywany, garil«robę, tlelizcę, ma­
szyny dn nycia. Płace nnjicple). 
Laznik, Benedykta 28, m. 13, par­
ter.__________________2 SOI—25

B u c h a l t e r j a
handlowa, prłwo handlowe, wek­
slowe, biurowość etc. Razem rak. 
4800. Zapisy codzienni». Te»- 
dor Gressman. Siepklewiczn 29.

Dworniczak Wlktorja zagubiła 
paszport nlasr.ieeki, wjrfany

w Łodzi.______________2011-0
J/iimUrcMk J«n z»ięubił p»sz- 

port niemiecki, wydany w 
Łodri. 2M 4-3

Tir f n  P ^ y b >'1 1  Ameryki 
IV  LU kupić  dom, in te r e s  t o a -  
d low y  ptzem ysłow y, ma-f-Wk 
ziemski, gosp o d a rs tw o  rolce, rek>a 
I t. d. m ech o .w i» d z l  d.isj# b t»- 
ro pośred i icza  .Fo r tuna* .  
m» wielki w y b ó r  r ó i n y r h  ohjłifr. 
tów  i każde k u p n a  I s p r x s i * ‘ za­
ła twia uczciw ie  i so lidni? .  Ł '  * i.  
W 6 ic / a ń s \ a 16.S. Z >tjO--vl

T7^czubow a  M arja  zaguiłił.i p -sz-  
port  n iemiecki,  wy<ł w ? .o d ! t

Mielczarz P ran e1 szek Ł»g»W do- 
w ód 0 5 'b l s t y ,  1 k a r tę  b e z ­

t e r m in o w e g o  u r lopu ,  »y<iiiT^ a 
V .  K. D. w Łodłl .

Mitoaz Leokadjl  *>.fa p i -  
• r p o r t  niem.eoiii ,  « y d m y  w  

C zęstochow ie.______________ '¿*><4-3

N iwicka Mirja ••f-ubU.» p»s<« 
p rt niemi' cit, yf 

Ło»l‘zi _̂______________ t 7 —a

Pracowni« obuwiu
AJ;.ma H i t o ^ i k *  ;+ 15 
p  io ia :  m'jskio. d»ÓMkl> po  <*• 
n»ch um iarVow.iaych, z m o e j  n  
swej trwaloscj, pri*|ai»je ob»u- 
lankL______________ '_____ ÍW24_-10

i) .w o r .a r* k i  A n t i t ' ej i i ^ u b i t  
szport n lc tn iec t i ,  « j i i i a y  > 

Łoil/.t- _  - J± : .V3
u.* > puc c- 
l«m ' s j « ‘.e:n

3 1* f . .Viego, w ia d o m c i r  TMij.al­
ce, uL W odna .'fi 0. m. 4. 2r'3?*-a 
C schaé 'iT i  St. inNiawa i s ju b i J a  
^  f>.iSiport rur j łk i ,  " f i t a *  w 
5 : y d b v i e .  ¿'.Mi—3
XVwTiüawTkie"Akcyjne Tow. ( o- 

sycako-we n a  z » s t« w  rori io-  
es i r f  (L om bard  Akcyjny) O d J / i i l  
L Á d í k i :  1 Z ach o d n ia  31, za»!»* 
ácn&í;, 12 12 w rz eśn ia  1921. l ¿ a l  
r a « t e p s y c h  o d b y w a ć  *lę bęJ iJ»  
w  saki l icy tacy jne)  rrzy  a l i ty  Za- 
e k c i a l e j  H  31, LICYTACJA ce- 
P m  s ; r z e d . t y  z » i t i * ó v  n iew y -  
liu:¡.i*>nyck v i  u ł a ś c iw /m  e iaa 'e .  
a  s;i.*ta-«l(i?.ych w O !«2zi«J« 1-styM 
Zaeltodaia H 31. Pw dcw í ¡ U y t -  
ojk ptiPMi;;ala i x i U t r ó v ,  v y i U -  
w ts a y c f i  m  l ic y tac je ,  pftyjnio* 
w i u i a  b i ' iz ie .  W y k a j  nume* 
n>w » » a tiw ó  * ,  po4i«iia jącyeh 
i p r u i i Z / ,  b ^d r ie  o j l a n o n y  w 
K u r j e r i e  L ó d iU o u  2940-—2

’ ^yrewća Zarząd ^Mrcgowy N4>.8. w Loüzl. ~ Tłoczonop w druKarni .Praca* Przejazd 8. Re¡lat:toi odp. wte.l :ia¡ny t’AVVKL UKUANIAk


